
Szanowni państwo,

Niestety nie mogę dziś być z wami. Bardzo jestem jednak wzruszony tym, że tak
wybitni ludzie zebrali się, aby uczcić pamięć Natalii Gorbaniewskiej, legendarnej
dysydentki, która obroniła honor tych Rosjan, którzy nie zgadzali się na krwawe
zdławienie czechosłowackiej wiosny.  Jestem przekonany, że Natalia także byłaby
rada takiemu spotkaniu.

Jest  nam  bardzo  wstyd,  że  Putinowska  Rosja  kontynuuje  agresję  przeciwko
sąsiadom.  Dziś  jest  to  Ukraina.  Kto  będzie  następny,  jeszcze  nie  wiemy.  Na
szczęście  w  Rosji  nie  brakuje  ludzi  gotowych  do  walki  przeciwko  wojnie,  nie
zważając na oczywiste zagrożenie dla nich i ich rodzin.

Chociaż życie polityczne w kraju jest zduszone, to jednak ruch dysydencki rośnie i
rozszerza się.

Natalia Gorbaniewska i jej przyjaciele w końcu zwyciężyli. Zwyciężymy i my.

Borys Niemcow


